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Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Poznań, piątek 25 lutego 1949 r,

800 milionów zl na remont
MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH
otrzyma województwo poznańskie
z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej

W Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu od­
była się wczoraj konferencja w sprawie realizacji dekre­
tu o najmie lokali z dnia 27 lipca br. na terenie naszego 
województwa. W konferencji wzięli udział przedstawi- 
ci^e: WRN, Wojewódzkiego Wydziału Odbudowy, partii 
polityczny eh, przewodniczący Miejskich Rad Narodowych 
1 prezydenci miast wydzielonych (Poznania, Kalisza, 
Leszna, Gniezna, Piły, Ostrowa, Zielonej Góry i Gorzo­
wa) oraz naczelnicy wydziałów budowlanych.
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W przedsiębiorstwach, in­
stytucjach i uczelniach na te­
renie całego Związku Radziec­
kiego odbyły się uroczyste 
obchody, poświęcone 31 rocz­
nicy powstania Armii Ra­
dzieckiej. W największych 
moskiewskich salach teatral­
nych zorganizowano we wto­
rek, 19 wielkich dzielnico­
wych akademii z udziałem

1 marca
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA (PAP). Mar­
szałek Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. wydał w dniu 
23 bm. zarządzenie treści 
następującej:

„Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. odbędzie 
się w dniu 1 marca 1949 r. 
o godz. 10."

Ukryte rezerwy 
przemysłu wielkopolskiego 

wykorzystane
Uchwala Rady Min. z dnia 19 II. br. stwarzająca pod­

stawy planowego oszczędzania, zamieniająca dotychczaso­
wą „akcję" oszczędnościową w stały system mieć będzie 
dla naszej gospodarki narodowej ogromne znaczenie.

Z konieczności oszczędzania zdawaliśmy sobie sprawę, 
ale dotychczas oszczędność nasza była sporadyczna, przy- 

’ padkowa, I choć bez wątpienia dawała ona bardzo po­
ważne wyniki, to jednak w swej dotychczasowej formie 
nie mogła ujawnić wszystkich istniejących w naszej gos- 

, po dar ce olbrzymich rezerw i możliwości oszczędzania.
Obecna uchwala ujmująca akcję oszczędnościową w ra- 

: my organizacyjne, pozbawia ją cech przypadkowości. 
Pozwały nie tylko ustalić ogólną sumę oszczędności na 
rok 1949, ale nawet określa dokładnie jak mają w niej 
partycypować; przedsiębiorstwa uspołecznione, admini­
stracja publiczna i dziedzina inwestycji.

Na Kongresie Zjednoczeniowym Min. Minc m. Ł powie­
dział: „Trzeba nam w pełni wykorzystać możliwości na­
szego ustroju gospodarczego i społecznego; stworzyć su­
rowy i bezwzględny, zorganizowany i przemyślany sy­
stem oszczędzania..." Zapowiedź ta przybrała konkretne 
formy.

Musimy oszczędzać stale, systematycznie, planowo, tak 
jak systematycznie i planowo produkujemy. Musimy tę­
pić wszelkie objawy marnotrawstwa surowców, materia­
łów pędnych, energii, maszyn, dążyć do likwidacji prze- 

• rostów administracyjnych itd.
Przemysłowi naszemu akcja oszczędnościowa jest do­

brze siana. Od czterech lat w naszych fabrykach walczy 
się o potanienie produkcji. Robotnicy nasi wiedzą, że 
oszczędność w przemyśle to wzrost inwestycji, wrost za­
potrzebowania rąk do pracy, powiększenie Ilości towarów, 
a co za tym idzie poprawa bytu mas pracujących.

Udział fabryk wielkopolskich w ogólnej akcji oszczęd­
nościowej wyraża się pokaźną sumą. Około 20 większych 
fabryk na terenie naszego województwa dało w roku ub. 
3 miliardy zł oszczędności. Przodują w tej akcji Zakłady 
Cegielskiego, które zaoszczędziły 1 miliard, 7 mil. zl; da­
lej iMe „Polska Wełna" z kwartalną oszczędnością 61 
mil. zł; PZPO — 53 mil. zł rocznie; „Centra" — ponad 
7 mil. zł; PZS w Kalteu — 2,5 mlL zł itd.

Gdy tsię weźmie pod uwagę ź® ta oszczędność drobna, 
samoisutna, rodsąca się przy pracy, w ma-
gazyia&eh surowców i w składach odpadków, mimo swej 
bezpłamwośei, dala prawie tyle ile wyniosła w 1946 r. 

. oszczędność całego przemysłu mil. zł), nie trudno 
będsśe zorientować się, jak poważną sumą uczestniczyć 
będą fabryki wielkopolskie w owych 115 miliardach „pre- 
limmowanych" na rok 1949.

Podany przykład świadczy o tym jak wielkie możliwoś­
ci oszczędzania ujawnia każdy rok produkcyjny i jak 
wiele, w opardu o nową uchwałę, osiągnąć możemy po­
przez wykorzystanie olbrzymich rezerw naszej gospodar­
ki, tkwiących w nowym stosunku kl^sy robotniczej do 
pracy, we współzawodnictwie i wynalazczości.

Nowa uchwała stawia przed fabrycznymi organizacja­
mi partyjnymi poważne zadania. Muszą one zmobilizo­
wać wszystkie siły, trzeba bowiem, aby planowy system 

'rMzczędzwnia — będący jednym z warunków budowy pod­
staw socjalizmu — został wkonany w 100 procentach.

(ek)

W trakcie obrad omówiono 
sposób, w jaki przeprowadza­
na będzie akcja remontów ka­
pitalnych z Funduszu Gospo­
darki Mieszkaniowej. Według 
prowizorycznych obliczeń te­
goroczne wpływy z podwyż­
szonych czynszów mieszkanio­
wych z terenu Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej wyniosą 
brutto około 1200 mil. zł. Jed­
na trzecia tej sumy przekaza­

na zostanie do dyspozycji O-
gólnokrajowego Komitetu
Funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej, który będzie z niej 
pokrywał ewentualne niedo­
bory w bardziej zniszczonych 
miastach. Tale więc lokalne 
komitety F. G. M. w naszym 
województwie otrzymają na 
akcję remontów kapitalnych 
około 800 mil. zł.

Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa Poznań otrzy­
ma na akcję remontową 600 
mil. zł, Kalisz 50 mil. zł, Le­
szno 30 mil. zł, Gorzów 12 mil. 
zł, Gniezno 25 mil. zł, Ostrów 
około 10 mil. zł, Piła 5 mil. zł.

Miejskie Komitety Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej, 
które decydować będą o spo-

Wysiawa 
objazdowa 
Muzeum
Wielkopolskiego

Wystawa objazdowa „150 lat 
malarstwa polskiego", złożona 
z 35 obrazów najwybitniej­
szy ch artystów polskich XIX 
i XX wieku, m. in. Bacciarel- 
lego, Grottgera, Matejki i 
Chełmońskiego, która w ubie­
głym roku była w 15 miastach 
Wielkopolski, wyjechała w 

miesiącach zimowych na te 
ren Śląska.

Po powrocie z Raciborza i 
Opola, Muzeum Wielkopol­
skie organizuje drugi objazd 
tej wystawy po tych miastach 
naszego województwa, któ­
rych mieszkańcy, nie mieli 
możności obejrzeć jej w 
ubiegłym roku.

Po uroczystym otwarciu wy­
stawy „150 lat malarstwa pol­
skiego" w Rawiczu, zostanie 
ona przewieziona kolejno do 
Wschowy, Wolsztyna, Zbąszy­
nia, Nowego Tomyśla, Opale­
nicy, Grodziska, Kościana, 
Śremu, Środy i Wrześni. Je­
steśmy przekonani, że wysta­
wa cieszyć się będzie 
równie wysoką frekwencją 
jak w roku ubiegłym, kiedy 
zwiedziło ją ponad 60.000 osób.
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sobie wykorzystania wymie­
nionych sum znajdują się o- 
becnie w stadium organiza­
cyjnym. W najbliższym cza­
sie przy zarządach miast wy­
dzielonych utworzone zostaną 
specjalne przedsiębiorstwa 
budowlane, które przystąpią 
do prac remontowych.

Akcją remontów kapital­
nych, która rozpocznie się w 
najbliższych tygodniach, obję­
te zostaną w pierwszym rzę­
dzie mieszkania robotnicze. 
Kontrolę nad sposobem wyko­
rzystania funduszów przezna­
czonych na remonty sprawo­
wać będą: Wojewódzka, oraz 
Powiatowe i Miejskie Rady 
Narodowe. (w)

Zgon
prof. dr Semkowicza

KRAKÓW. W Krakowie 
zmarł, przeżywszy lat 62, prof. 
dr Władysław Semkowicz, czło 
nek PAU i wielu towarzystw 
naukowych krajowych i zagra 
nicznych, profesor Uniwersyte 
tu Jagiellońskiego.

. Zmarły był wybitnym histo­
rykiem, który wielkie zasługi 
położył w dziedzinie geografii 
historycznej. M. in. zorganizo 
wał on pracę nad atlasem hi­
storycznym Polski.

Monumentalna monografia 
prof. W. Semkowicza o paleo- 
grafii łacińskiej ukaże się już 
niestety po jego śmierci.

Uroczyście obchodzono rocznicę

powstania Armii Radzieckiej
w ZSRR i krajach demokracji ludowej

Moskwa

Pierwsza w pow:ecie ostrowskim 

Siada OpieKi nad mama i wm 
powstaje w Przybysławicach

W najbliższą niedzielę 27 bm. 
odbędzie się w Przybysławicach 
uroczyste otwarcie pierwszej w po­
wiecie Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem.

Stacja ta została zorganizowana
iem Chłop- 

Przyjaciół
i uruchomiona starani< 
s kiego Towarzystwa

I Dzieci przy wielkim wkładzie pra- 
i cy inspektora szkolnego tow. Wa. 
j wrzyniaka. Stacja zasięgiem swym 
' będzie obejmowała wszystkie wsie 
’ gminy Raszków i samo miasteczko. 
| Korzystać z niej mogą wszyscy bez 

płatnie.
Poza stałą pomocą i opieką le­

karską będą tam dożywiane dzieci 
mało- i średniorolnych chłopów. 
Stacja będzie czynna codziennie — 
urzędują w niej stale higienistka 
i lekarz.

Miej my nadzieję, że i w reszcie 
gmin powiatu ostrowskiego po- 

| wstaną w najbliższym czasie po-

na j szerszych rzesz robotni­
ków, pracowników umysło­
wych, młodzieży i wojska.

W środę wieczorem w sali 
kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych odbył się wielki 
wieczór literacki pod hasłem 
„Literaci — Żołnierzom Armii 
Radzieckiej". Na wieczorze 
tym odczytali własne utwory 
wybitni pisarze.

Praga
Przy udziale przedstawicieli 

mas pracujących odby­
ła się w sali „Lucer­
na" w Pradze wielka ma­
nifestacja poświęcona uczcze­
niu 31 rocznicy Armii Radziec­
kiej. ~Na manifestacji tej wy­
głosił przemówienie ‘czechosło­
wacki minister Obrony Naro­
dowej gen. Lud ik Svoboda, 
który zilustrował dzieło utwo­
rzenia i rozwoju bohaterskiej 
Armii Radzieckiej oraz jej u- 
dział w zwycięskiej wojnie 
przeciwko faszyzmowi.

Bukareszt |

W związku z 31 rocznicą 
powstania Armii Radzieckiej 
odbyły się w całym kraju a- 
kademie i odczyty z udziałem 
oficerów radzieckich i rumuń- 

dobne ośrodki, dbające o podnie­
sienie stanu zdrowia chłopów, (h)

Delegata 
chłopów polskich 
w Dniepropefrowsku

KIJÓW (PAP). Bawiąca na 
Ukrainie delegacja chłopów 
polskich zwiedziła Dniepro- 
petrowsk. Goście polscy zwie­
dzili miasto, Instytut Górni­
czy, Wyższą Szkołę Inżynie­
rów Drogowych oraz parki, 
stadiony i kluby miasta. 
Szczególne zainteresowanie 
wywołał czołg, na którego 
pancerzu widnieje napis: „W 
czołgu tym, broniąc ojczy­
zny, zginął generał gwardii, 
bohater Związku Radzieckiego 
— Puszkin".

skich oraz pokazy filmowe, 
ilustrujące dzieje Armii Ra­
dzieckiej. Cała prasa rumuń­
ska poświęca wiele uwagi 
rocznicy.

tej

Budapeszt
W całym kraju odbyły 

dla pracujących specjalne 
się 
ze-

brania, na których wojskowi 
węgierscy wygłosili referaty 
o historycznej roli i zwycię­
stwach Armii Radzieckiej 
Przed pomnikami żołnierzy 
radzieckich złożono wieńce.

W Domu Kultury Węgier­
skiej Partii Pracujących w 
Budapeszcie, naczelny dowód­
ca armii węgierskiej — gene­
rał Palffy wygłosił odczyt o 
strategii Armii Radzieckiej.

Sofia

Z inicjatywy KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
Frontu Ojczyźnianego i Związ 
ku Towarzystw Przyjaźni 
Bułgarsko-Radzieckiej w so- 
fijskim teatrze „Republika" 
odbyła się uroczysta akade-» 
mia.

Podobne uroczystości odby­
ły się w wielu innych mia-* 
Stach całego świata.
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Siła radzieckiej nauki wojennej
wynika z postępowego ustroju społecznego
Szef sztabu ZSRR gen. Sztemienko 
o 31 mocznicy dźadzi&Gki&i

MOSKWA (PAP). „Prawda” zamieszcza artykuł szefa szta­
bu generalnego Radzieckich Sił Zbrojnych, generała armii 
Sztemienko, poświęcony 31 rocznicy powstania Armii Radziec­
kiej.

Autor stwierdza, iż powstanie Armii Radzieckiej zbiegło się 
le zmierzchem burżuazyjnej sztuki wojennej, która zbankru­
towała Już w pierwszej wojnie światowej. Armia Radziecka, 
•tworzona przez rewolucję socjalistyczną, oparła całe swe ist­
nienie na nowej wiedzy radzieckiej i sztuce wojennej, której 
twórcą jest Stalin. Stalinowska nauka wojenna jest szczytem 
rozwoju myśli teoretycznej, a siła jej wynika z postępowe­
go ustroju społecznego, z teorii marksistowsko-leninowskiej.

Już w roku 1918 Stalin, orga­
nizując obronę Carcyna, "wzbo­
gacił nowymi te ni teorię o- 
brony. W roku 1919 Stalin 
sformułował zasadnicze pize- 
słanki budowy Armii Radzie .- 
kiej i w sposób całkowicie no­
wy rozwiązał zagadnienia or­
ganizacji zaplecza walczącej 
armii.

Walka narodu radzieckiego 
i najazdem hitlerowskim wy­
kazała w całej pełni potęgę 
Związku Radzieckiego i jego 
sił zbrojnych, wykazała, że 
stalinowska nauka i sztuka wo 
jenna są niezwyciężone.

Po zanalizowaniu słynnych 
bitew, stoczonych przez Armię 
Radziecką pod Moskwą, Stalin­
gradem, Kurskiem i innych. 
Gen. Sztemienko podkreśla nie­
rozerwalną łączność zaplecza 
radzieckiego z frontem oraz po­
tęgę gospodarki radzieckiej. 
Podczas gdy w okresie pierw­
szej wojny światowej armia 
carskiej Rosji otrzymywała od 
przemysłu rosyjskiego 55 600 
tysięcy pocisków artyleryjskich 
1 min — armia radziecka w cza 
sie ostatniej wojny otrzymy­
wała od przemysłu socjalistycz­
nego 775 600 tysięcy pocisków 
artyleryjskich i min. W koń­
cowej bitwie o Berlin ze strony 
wojsk radzieckich brało udział 
41 tysięcy dział i miotaczy min, 
8400 samolotów i ponad 6300 
nowoczesnych czołgów.

Sztuka wojenna Stalina wzbo 
gaciła się o szereg nowych

Zuilązkouicy polscy sotwyzuis się 
z uchwałami Światowej Federacji Z. Z.

WARSZAWA. Dnia 21 bm. 
w stolicy rozpoczęły się 2 dnio 
we obrady plenarnego posiedzę 
nia Komisji Centralnej Zw. Za 
wodowych z udziałem człon­
ków KCZZ i w obecności czo­
łowych aktywistów związko­
wych z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy plenum wysłuchali 
referatów: przewodniczącego 
KCZZ Edwarda Ochaba „Spra 
wa Światowej Federacji Żw. 
Zawodowych", sekretarza ge­
neralnego KCZZ — Tadeusza 
Ćwika „Zadania ruchu zawo­
dowego w świetle uchwał Kon 
gresu PZPR oraz sprawozda­
nie ze Związkowej akcji po- 
kongresowej" i sekretarza 
KCŻZ Edwarda Walaszczyka 
„Sprawy organizacyjne".

Dyskusję podsumowała rezo 
lucja, w której uczestnicy o- 
brad plenarnych KCZZ w imię 
niu 3 i pół miliona polskich 
związkowców całkowicie solida 
ryzują się z uchwałami Korni 
tetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych.

Przyjęto również rezolucję, 
protestującą przeciwko prze­
śladowaniom związkowców w

ALBANIA
w Radzie Wza jemne j 

Pomocy Gospodarcz.
Rząd al- 
do Rady 

Gospo- 
przyjęcie 
podkre- 
o swej

TIRANA (PAP), 
bański zwrócił się 
Wzajemnej Pomocy 
darczej z prośbą o 
od tej organizacji, 
ślając jednocześnie
całkowitej solidarności z zasa­
dami, na których oparta jest 
Rada. Prośba Albanii została 
rozpatrzona przez członków 
Rady, przedstawicieli ZSRR, 
Polski, Rumunii, Czechosło­
wacji, Węgier i Bułgarii, któ­
rzy wyrazili zgodę na przyję­
cie Albanii do Rady. 

metod, jak przerywanie frontu 
przeciwnika równocześnie na 
wielu odcinkach, rozszerzanie 
wyłomu we froncie wroga itd. 
Siła stalinowskiej nauki wojen-

Ztui^zkowcu radzieccy 
DrzuWąto Pulsu

MOSKWA (PAP). Do War­
szawy wyjechała na zjazd 
Centralnego Związku Zawo­
dowego Metalowców, radziec­
ka delegacja związkowa z 
przewodniczącym KC Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Budowy Maszyn Rolniczych
Cariewem na czele.

List kardynała Mindszenty‘ego
DO BISKUPÓW WĘGIERSKICH

BUDAPESZT (PAP). Urzędo­
wo podano do wiadomości tekst 
listu, skierowanego przez kar­
dynała Mindszenty'ego w dniu 
12 bm. do arcybiskupa Ka’oc- 
sa-Józefa Groesza, a to w zwią­
zku z nieścisłymi informacja­
mi, jakie na ten temat pojawiły 
się w prasie zagranicznej.

W piśmie swym Mindszenty, 
nawiązując do listu, skierowa­
nego do ministra sprawiedliwo­
ści w dniu 29 stycznia br.

krajach faszystowskich i kolo­
nialnych.

W związku z trzecią roczni­
cą powstania ORMO, uchwa­
lono rezolucję, która przesyła­
jąc pozdrowienia 84 tysięcznej 
armii ORMO, wzywa wszyst­
kie instancje związkowe do u* 
dzielanią wszelkiej pomocy 
ORMO, a w szczególności do 
udzielania pomocy rodzinom 
po poległych ORMO-wcach.

KCZZ życzy ORMO — zbrój 
nemu oddziałowi mas pracu­
jących jeszcze’większych rezul 
tatów w pracy i w walce o ład 
demokratyczny — głosi rezo­
lucja!

Rok 1945 przyniósł Czechosłowacji 
wraz z wyzwoleniem narodowym wiel­
kie przemiany społeczne. Ale Program 
Koszycki, który zakreślił linię rozwo­
jową nowej Czechosłowacji, zostawił sze 
rokie możliwości rozwoju dotychczaso­
wym warstwom posiadającym.

Reakcja czechosłowacka, tym silniej­
sza, że nie odcięta od swej bazy mate­
rialnej, rychło poczęła podnosić głowę, 
dezorganizując pozycje władzy ludo­
wej na odcinku gospodarczym i poli­
tycznym. W gospodarce ta destrukcyj­
na działalność ujawniała się w saboto­
waniu planów gospodarczych, w dez­
organizacji handlu wewnętrznego, w 
nawiązywaniu stosunków handlowych z 
zagranicą, sprzecznych z interesem 
państwa.

Te machinacje prawicy popierane 
były przez imperialistów anglosaskich, 
którzy chcieli stworzyć z Czechosłowa­
cji przyczółek dla swych agresywnych 
zamiarów wobec państw demokracji lu­
dowej i Związku Radzieckiego.

W ciągu 1946 1 1947 roku reakcja 
czechosłowacka swą krecią robotą zdo­
łała poczynić szczerby we Froncie Na­
rodowym, opanowując kierownictwo 
partii narodowo-socjalistycznej, partii 
ludowej i słowackiej partii ludowo-de­
mokratycznej, zdołała usunąć lewicę z 
kierownictwa partii socjaldemokratycz­
nej oraz wepchnąć swe „wtyczki" do 
rządu.

Licząc na pewną pomoc zagranicz­
nych protektorów — zresztą w ścisłym 
porozumieniu z nimi — zdrajcy czecho­
słowaccy postanowili w lutym przepro­
wadzić zamach stanu i usunąć rząd 
Gottwalda, by utorować* drogę władzy 
reakcji.

Prowokacja spiskowców, która roz­
poczęła się dymisją 12 reakcyjnych mi-

żały jeszcze w ręku kapitalistów oraz 
przeprowadzenia dalszych reform go­
spodarczych i społecznych. W całym 
kraju powstały Komitety Akcji, które 
rozpoczęły czystkę aparatu państwowe­
go od reakcjonistów. Milicja Robotni­
cza strzegła porządku publicznego. 
Strajk generalny był potężną manife­
stacją siły i zdecydowania klasy robot­
niczej.

rzełomowe dni 
Czechosłowacji

25 lutego kryzys rządowy został zli­
kwidowany. Prezydent Benesz, licząc 
się z wolą mas ludowych, podpisał mia­
nowanie nowych ministrów.

nistrów, została od razu zdemaskowana 
i całkowicie przekreślona przez klasę 
robotniczą i jej Partię Komunistyczną.

Tak więc dni lutowe wykazały, że 
masy pracujące Czechosłowacji zdolne 
były zmobilizować wszystkie swe siły 
by sparaliżować w zarodku działalność 
reakcji.

21 lutego z fabryk i warsztatów pracy 
setki tysięcy robotników i pracowników 
wyszły na ulice Prag] i innych miast, 
manifestując swe zaufanie dla rządu 
Gottwalda i żądając zmiany ustępują­
cych ministrów przez prawdziwych 
przedstawicieli narodu. Nazajutrz na 
zjeździe 8 500 delegatów rad zakłado­
wych z całego kraju, reprezentujących 
z górą 2,5 miliona zorganizowanych ro­
botników i pracowników umysłowych, 
domagało się upaństwowienia dalszych , 
gałęzi gospodarki narodowej, które le­

Zwycięstwo mas pracujących Czecho­
słowacji było też wielkim ciosem dla 
reakcji międzynarodowej która pokła 
dała wielkie nadzieje w reakcji czecho­
słowackiej. Imperialiści przekonali się, 
że biegu historii nie da się zawrócić, że 
na straży demokracji ludowej w Cze­
chosłowacji stoi jej lud z Partią Komu­
nistyczną na czele, który nigdy nie do­
puści do powtórzenia się Monachium 
i zaprzedania ojczyzny w obce jarzmo

nej polega i na tym, źe odrzu­
ca wszelki szablon i rutynę, 
charakteiystyczne dla burżua­
zyjnej wiedzy wojennej. Ra­
dziecka wiedza stalinowska i 
sztuka wojskowa odniosły zwy­
cięstwo nad pseudonaukowymi 
teoriami „wojny totalnej”" i 
„wojny błyskawicznej”, który­
mi chwalili się hitlerowcy. O- 
becnie teoretycy wojskowi 
państw kapitalistycznych pró­
bują galwanizować zbankruto­
wane teorie Fullera i Douaix 
pod nazwą „nowej wojny bły­
skawicznej” przy użyciu bomb 
atomowych i techniki odrzuto­
wej.

Pseudoteoretycy, twierdząc, 
jakoby można było odnieść 
zwycięstwo wyłącznie przy po­
mocy bomb atomowych i tech­
niki reaktywnej, pragną jedynie 
obałamucić masy ludowe swych 
krajów i wmówić im, że nie­
uchronne ciężkie następstwa 
współczesnej wojny są jakimś 
łatwym „spacerkiem wojen­
nym”.

Masy pracujące ZSRR — pi­
sze dalej generał Sztemienko 
— cieszą się z sukcesów kra­
jów demokracji ludowej i rea­
gują z oburzeniem na zakusy 

stwierdza, źe byłby rad, gdyby 
arcybiskup Groesz jak najwcze­
śniej wystarał się o audiencję 
u ministia sprawiedliwości ce­
lem znalezienia Modus Vivendi 
w stosunkach między Kościo­
łem a państwem. • Mindszenty 
zaznacza, że przy tej sposob­
ności możnaby omówić również 
i jego sprawę.

„Jeżeli już wcześniej — pisze 
kardynał Mindszenty — nie o- 
braliśmy drogi pojednania za­
miast walki, to przynajmniej 
teraz chciałbym pomóc sprawie 
pokoju. Obecnie zdaję sobie 
jasno sprawę z tego, że pro­
blem (stosunków między Ko­
ściołem a państwem — przyp. 
redakcji) rozwikłałoby jedynie 
zrozumienie zadań demokracji 
węgierskiej. Byłbym rad, gdy­
by episkopat zainicjował roz­
mowy z rządem. Osobiście 
chciałbym również być w tym 
pomocny. Jak to w liście do 
ministra sprawiedliwości z dn. 
29 stycznia pisałem, uważam, 
że sprawiedliwe porozumienie 
między Kościołem i państwem 
jest tak długo aktualne i na­
glące, jak długo nie dojdzie 
ono do skutku. Chciałbym raz 
jeszcze w sposób, jaki jest dla 
mnie możliwy, pomóc w osiąg­
nięciu porozumienia między 
państwem a Kościołem.”

List ten Mindszenty przesłał 
również arcybiskupowi Egri 
Czapik.

reakcji imperialistycznej, zmie­
rzającej do rozpętania nowej 
wojny. Dzisiejsi podżegacze 
wojenni — amerykańscy i. an­
gielscy imperialiści, pobrzęku­
ją szabelkami, rozdymając bud­
żety wojenne, tworząc bazy i 
tereny wypadowe dla przy­
szłych działań wojennych prze­
ciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej. Jednakże ta poli­
tyka rozpętywania nowej woj­
ny skazana jest na fiasko, po­
nieważ przeciwstawiają się jej 
siły demokracji, siły mas lu­
dowych, które wojny nie chcą. 
Na czele tych sił stoi Związek 
Radziecki. Radzieckie Siły 
Zbrojne, które nadal doskonalą 
swą sztukę wojenną, zawsze o- 
każą się godnymi zaufania swe 
go wielkiego narodu, budujące 
go komunizm, (w) -

Thorez odpowiada na pyiania reakcji
Kraj socjalizmu nigdy nie prowadzi
polityki agresywnej i wojennej

PARYŻ (PAP). Podczas 2-dniowych obrad KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej, które rozpoczęły się we wto­
rek, sekretarz generalny partii Maurice Thorez złożył 
oświadczenie następującej treści:

„Nieprzyjaciele ludu, są­
dząc, że mogą nas postawić w 
kłopotliwej sytuacji, zadają 
następujące pytanie:

— Co byście zrobili w wy­
padku, „gdyby Armia Czer­
wona okupowała Paryż?"

Oto nasza odpowiedź:
■g Związek Radziecki nigdy 

nie znajdował się i nie 
może się znaleźć w pozycji

Partia sto? na gruncie 
wolności sumienia i wy­
znań religijnych, respektu­
je uczucia religijne ludzi 
wierzących, nie ingeruje 
w sprawy wewnętrzne ko­
ścioła.

Partia domaga się jed­
nak od duchowieństwa 
wszystkich wyznań, aby 
lojalnie wypełniało swoje 
obowiązki wobec Państwa 
Ludowego.

Partia będzie w nieprze­
jednany sposób zwalczała 
wszelkie tendencje reak­
cyjne, ukrywające się obłu 
dnie pod 
kornej 
wszelkie 
rzające 
uczuć

płaszczykiem rze- 
obrony wiary, 
tendencje zmie- 

do wykorzystania 
religijnych ludzi

wierzących w celu siania 
zamętu, wszelkie próby 
uprawiania reakcyjnej po­
lityki, wszelkie dążenia 
klerykalne, zmierzające do 
podporządkowania wpły­
wom kleru życia politycz­
nego i społecznego kraju.

Partia stoi na gruncie 
rozdziału kościoła od pań­
stwa, na gruncie świecko- 
ści szkolnictwa i wszelkich 
instytucji publicznych.

(Z Deklaracji Ideowej 
PZPR)

napastnika wobec jakiegokol­
wiek kraju. Z natury rzeczy 
kraj socjalizmu nie może pro­
wadzić polityki agresywnej i 
wojennej, która jest właściwą 
mocarstwom imperialistycz­
nym. Armia Radziecka, ar­
mia bohaterskich obrońców 
Stalingradu nie zaatakowała 
nigdy żadnego narodu. W wal­
ce z Niemcami hitlerowskimi 
odegrała ona chwalebną rolę 
oswobodzicielki narodów, zy­
skując sobie za to ich głębo­
kie uznanie.

Stanowisko nasze opiera 
się na faktach, a nie na 

przypuszczeniach. Obecnie 
fakty są następujące: czynna 
współpraca rządu francuskiego 
z agresywną polityką imperia­
listów anglosaskich, obecność 
zagranicznego sztabu general­
nego w Fontainebleau, prze­
kształcanie naszego kraju i

Narada posłów RP 
z państw skandynawskich

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach odbyły się pod przewód 
nictwem ministra spraw zagra­
nicznych w Warszawie narady, 
w których uczestniczyli: poseł 
R. P. w Sztokholmie — min 
Czesław Bobrowski, poseł R. P.
w Kopenhadze — mm. Stani-
sław Kelles — Kraus, poseł 
R. P. w Oslo min.
Giebułtowicz oraz poseł
w Helsinkach — 
silewski.

Przedmiotem 
poczynania kół 

Józef 
R. P.

min. Jan Wa-

narady były 
imperialistycz-

nych, zmierzających do wciąg­
nięcia państw skandynawskich 

francuskich terytoriów zamor 
skich w bazy agresji przeciw­
ko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej.

Wobec Postawionego nam 
pytania, oświadczamy 

wyraźnie co następuje:
Gdyby wspólne wysiłki 

wszystkich Francuzów dbałych 
o wolność i pokój nie wystar­
czyły do tego, by wprowadzić 
nasz kraj z powrotem do 
obozu demokracji i pokoju, 
gdyby w konsekwencji naród 
nasz został wciągnięty wbrew 
swojej woli do wojny anty­
radzieckiej i gdyby w tych 
warunkach Armia Radziecka, 
broniąc sprawy narodów, spra 
wy socjalizmu zmuszona by­
ła przepędzić agresorów aż do 
naszej ziemi — to czy pracu­
jący lud francuski mógłby się 
inaczej zachować w stosunku 
do Armii Radzieckiej, niż pra­
cujące ludy Polski, Rumunii, 
Czechosłowacji i innych kra­
jów?

'w orbitę montowanego obecnie, 
agresywnego paktu północno­
atlantyckiego.

Polska zainteresowana Jest 
w sposób jak najistotniejszy, 
aby basen morza Bałtyckiego i 
jego sąsiadów nie stał się tere­
nem imperialistycznych machi- 
nacyj, mogących zagrozić po­
kojowej współpracy państw 
bałtyckich.

Rząd Polski zawsze i konse­
kwentnie broniąc zasad Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
jest zainteresowany, w tym wy- 
padku szczególnie, aby jego 
morscy sąsiedzi nie stali się 
obiektem politycznych koncep­
cji, całkowicie sprzecznych z 
duchem i literą Karty ONZ.

Podczas narad ministra spraw 
zagranicznych z przedstawicie­
lami R. P. w krajach skandy­
nawskich omówione zostały 
sprawy, związane z realizowa­
niem pokojowej, twórczej 
współpracy sąsiedzkiej wszyst­
kich tych krajów.

Wat taee :

Pakt atlantycki 
to bankructwo
Europy Zachodniej 
i Stanów Zjednocz. •

WASZYNGTON (PAP). Prze 
mawiając na posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych iz­
by reprezentantów, Henry Wal 
lace, wyraził opinię, że pakt 
północno-atlantycki doprowa­
dzi, łącznie z planem Marshal 
la, do bankructwa Europy Za 
chodniej i Stanów Zjednoczo­
nych. Wallace wezwał ponow 
nie Trumana do podjęcia roz­
mów ze Związkiem Radziec­
kim w celu utrwalenia poko* 
ju
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Na straży ładu i bezpieczeństwa 
stoi Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej 
uo jeuódiiuja poznańskiego

W trzyletnią rocznicę istnienia Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej (ORMO) warto przypomnieć jej za­
sługi 1 zaznajomić się z planami na przyszłość.

Przedstawiciel naszej gazety przeprowadził na ten te­
mat wywiad z komendantem 
Świerczewskim.
W skład ORtMO wchodzą 

głównie robotnicy, oraz chłopi 
mało- i średniorolni. Rezygnu­
jąc z chwil odpoczynku — mó­
wi komendant — ochotniczo 
stają oni na straży życia i mie­
nia obywateli i biorą czynny 
udział w pracy społecznej.

wojewódzkim ORMO mjr.

Rok ubiegły, minął pod zna­
kiem fozwoju organizacji. Licz­
ba ORMO-wców w naszym wo- 
jewództwie wzrosła w ostatnim 
półroczu niemal dwukrotnie. 
Zwiększyła się również popu­
larność ORMO wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa, które na­

leżycie oceniło ORMO-wca ja­
ko stróża ładu i bezpieczeń­
stwa.

O sympatii jaką społeczeń­
stwo darzy O. R. M. O. świad­
czy kwota ? mil. zł uzyskana 
w wyniku ostatnich zbiórek u- 
licznych.

Z okazji 3-letniej rocznicy 
przygotowaliśmy dla ORMO- 
wców liczne nagrody.

Wśród odznaczonych należy 
wymienić Jana Lewandowskie­
go, który wykrył bimbrownię

w Bogdańcu pow. Gorzów, Bo­
lesława Pielachowskiego, który > 
uwolnił Wągrowiec od nałogo­
wego złodzieja rowerów, a wre 
szcie Jana Stefanowicza, Cze­
sława Bobka i in.

Ambicją członków organiza­
cji ORMO jest przodować w 
swoim warsztacie pracy.

Na terenie Fabryki Cegielskie 
go jest 8 ORMO-wców przo­
downików pracy, w PMT — 4, 
spośród nich Helena Kortus wy 
rabia 180 proc, normy, a Leon 
Kozak 120.

— W jakim powiecie organi­
zacja ORMO rozwija się naj­
lepiej?

— Największą 1 najsprawniej 
zorganizowaną jednostkę OR 
MO posiada powiat kościański, 
gdzie komendantem jest tow. 
Musiał. Na stanowisku komen­

danta mamy w Polsce również 
jedną kobietę. Aleksandra Szym 
kowska komendant powiat w 
Krośnie n. Odrą jako oficer 
III dywizji zdobyła w minionej 
wojnie 9 odznak bojowych. 
Dużo kobiet pracuje bardzo 
dzielnie również na niższych 
szczeblach.

W kilku szkołach kształcimy 
w tej chwili 125 sanitariuszek, 
organizujemy też kursy kroju 
i szycia dla kobiet. Jeśli cho­
dzi o rezultat szkolenia w ub. 
roku, to streszcza się on w licz 
bie 152 szoferów i 85 sanitariu­
szek.

Szeroko zorganizowana jest 
współpraca z Ochotniczymi Stra 
żami Pożarnymi. W tej chwili 
możemy się poszczycić 47 do­
brze wyszkolonymi drużynami 
przeciwpowodziowymi, oraz li­
czbą 4500 ORMO-wcuw straża­
ków.

W 42 świetlicach na terenie 
naszego województwa ORMO- 
wcy szerzą oświatę wśród ro­
botników i chłopów, a własne 
wyszkolenie polityczne i ideo­
logiczne podnoszą na coraz to 
wyższy poziom.

Z. B.

5,20 Koncert poranny dla świata 
pracy, 6,10 Dziennik poranny, 7.20 
Przegląd prasy stołecznej, 7,25 lek 
cja języka rosyjskiego, 8,55 Szkol­
na gazetka radiowa dla klas star­
szych, 9,15 Informacje ogólnopol­
skie, 9,30 Muzyka rozrywkowa. 
12,04 Wiadomości południowe, 12,30 
Audycja dla wsi, z W-wy 13,00 
Koncert muzyki popularnej w 
wyk. Orkiestry Dętej Związku Za 
wodowego Kolejarzy pod dyr. Sta 
nisława Paszkego, 14,20 Kursy ra­
diowe dla nauczycieli, — „Śpiew­
niki, podręczniki i pomoce „Na­
ukowe" w opr. Ludwika Kica, 
14.30 Audycje dla dzieci w opr. 
Jadwigi Nawarskiej pt. „Droga", 
14,50 Muzyka ,na 2 fortepiany. Wy 
konawcy: Zygmunta Morska i 
Ludmiła Janicka, 15,30 „Muzyka 
radziecka" — audycja słowno-mu 
zyczna, 16,30 Skrzynka ogólne. 
16,40 „Piosenka o Chińczyku LI i 
haftowanych smokach" fragment 
poematu Zbigniewa Stolarka, 16,55 
Ciekawostki literackie, 17,00 Kon­
cert dla przodowników pracy, 
18,00 Mozaika muzyczna, 19,00 
,.Rok Służby Polsce" audycja sło­
wno-muzyczna, 20.00 Dziennik wie 
czorny, 20,45 Międzynarodowe za­
wody narciarskie o puchar Tatr 
w Zakopanem, 21,00 II część Kon­
certu Orkiestry Radia w Buda­
peszcie —transmisja z Budapesz­
tu, 22,50 Melodie operowa.

Ci którzy przegrali w Poznaniu
Węgierska reprezentacja junior ów, która rozegrała mecz z Polską 

posiada młodych, ale doświadczo nych bokserów.
Najmłodszym pięściarzem gości jest Fazekas, który boksuje za­

ledwie od roku. Reszta uprawia boks od 4 do • lat.

Szarko Mol mar Ne mes

gdzie występuje od 2 lat w klu­
bie ETO. Dotychczas stoczył 75 
walk i zdobył 2 razy mistrzostwo 
juniorów i 1 raz seniorów.

Kovacs Ottilo. Pochodzi on ze 
słynnej na cały świat miejscowo­
ści Debrecer, która znana jest ja­
ko ośrodek najlepszej hodowli ra­
sowych koni. Ma 19 lat. Złożył 
maturę zawodowej szkoły mierni­
czej, uzyskując tytuł technika 
mierniczego. Obecnie uczy się w 
dalszym ciągu w zawodzie kuś­
nierskim. Boksuje od 5 lat 1 sto­
czył dotychczas 160 walk. Zdobył

Szarko Karol. Mimo swych 18 lat 
uprawia boks od 10 roku życia. 
Walczył już 200 razy, między in­
nymi stoczył on 4 walki z mi­
strzem Węgier Bednayem, z któ­
rym 3 razy przegrał, a w ostat-

Nemes Józef. Mechanik samo­
chodowy zatrudniony w miejsco­
wości Pecs. Należy do klubu 
PVSK. Ma już 11 startów między­
państwowych 1 od 3 lat dzierży 
tytuł mistrza juniorów. Dziś ma
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yaluch Sza bo Kwacs

dwukrotnie tytuł mistrza junio­
rów i Budapesztu.

Fazekas Istvan. Jako bokser 
jest najmłodszy, bowiem mimo 19 
lat stoczył dotychczas zaledwie 
28 walk. Należy do CIKTO (Izol- 
noh) gdzie jest zatrudniony jako

nim, meczu odniósł zwycięstwo. 
Szarko jest uczniem elektrotech­
nicznym, a ponadto uczęszcza do 
Robotniczej Akademii Sztuk Fięk 
nych na wydział malarski. Nale­
ży, jak zresztą wszyscy, do Wę­
gierskiej Partii Robotniczej (Ma- 
giar Dolgosok Partia). Rozpoczął 
i do dziś boksuje w klubie TSC 
(Tatabani).

Molmar Kornel. Osiemnastolet­
ni urzędnik Fabryki- Telefonicz­
nej należy do klubu Vasus (Buda­
peszt), boksuje od 4 lat i stoczył 
100 walk. Dzierży on tytuł mistrza 
Węgier juniorów.

18 lat, a boksuje od 5 lat.
I>udas Elemer. Z zawodu tokarz 

ma 17 lat 1 należy do TSC flata- 
bani). Już od 9 roku życia upra­
wia boks i jest mistrzem Węgier 
juniorów. Ma już stoczonych 200 
walk.

Valoch Ernest. Mieszka stale w 
Budapeszcie. Ma 18 lat. Za pół­
tora roku otrzymać ma dyplom 
technika tekstylnego. Należy rów 
nież do MDP. Należy do Kistex, 
w którego barwach stoczył 117 
walk.

Szabo Laslo. 19 lat. Jest urzęd­
nikiem fabryki wagonów w Gyer,

Fazekas

ślusarz maszynowy. W mistrzos­
twach Węgier znalazł się na trze­
ciej pozycji, walczył bowiem wó­
wczas zaledwie kilka miesięcy.

(mi)

Dla udostępnienia szerokim masom pracującym pod­
stawowych dzieł klasyków marksizmu Spółdzielnia 
Wydawnicza „Książka i Wiedza" przygotowała kom­
plet 15 dzieł w popularnym wydaniu „Marksistow­
skiej Biblioteki Jedności" w cenie 1.000.— zł za całość 

Marksistowska Biblioteka Jedności
1. — Historia WKP (b)
2. K. Marks — Wojna domowa we Fran­

cji
3. W. I. Lenin

4. K. Marks i F. Engels

5. K. Marks
6. K. Marks i F. Engels
7. W. I. Lenin

8. K. Marks
9. K. Marks

10. K. Marks

11. F. Engels

12. F. Engels
13. F. Engels

14. J. Stalin
15. W. I. Lenin

— Dziecięca choroba „lewi- 
cowości" w komuniźmie

— O materlaliżmie history­
cznym

— Płaca, cena 1 zysk
— Manifest Komunistyczny
— Imperializm jako naj­

wyższe stadium kapita­
lizmu

— Praca najemna 1 kapitał
— 18 Brumaire'a Ludwika 

Bonaparte
— Walki klasowe we Fran­

cji
— Rozwój socjalizmu od 

utopii do nauki
— Ludwik Feurbach
— Pochodzenie rodziny — 

własności prywatnej i 
państwa

— Zagadnienie leninizmu
— Karol Marks

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. 
„Książka 1 Wiedza". Zamówienie na komplet „Mar­
ksistowskiej Biblioteki Jedności" wraz z opłatą, 

należy kierować na adres: 150
Centrala Księgarska Sp. Wyd. „Książka f Wiedza". 
Warszawa, Lwowska 5. Konto czekowe PKO Nr 1-1733

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznańskiej 

odda w drodze pisemnego przetargu na okres trwa­
nia tegorocznych M. T. P. w czasie od 23. IV. •— 
11. V. 49, prawo urządzenia:

1. kilka punktów sprzedaży lodów na terenie 
otwartym,

2. wzorowej iSryzjenii w pawilonie Obsługi Pu­
bliczności,

3. kilku punktów czyścibutów na terenie otwartym,
4. prawo fotografowania na terenie otwartym,
5. prawo wykonywania karykatur na terenie 

otwartym.
Oferty w 2 kopertach w jednej zalakowanej osobno 

na każdy z przetargowych punktów prosimy składać 
w terminie nieprzekraczalnym do dnia 15 marca br. 
w Dyrekcji M. T. P. — Poznań, ul. M. Rokossowskie­
go 14 (dawn. M. Focha) pokój 11. Po tym terminie 
nadesłane oferty nie będą brane pod uwagę. Otwar­
cie nastąpi 15. III. 1949 r. o godz. 12. Informacji do­
tyczących 'wyżej wymienionych przetargów udziela 
się pod powyższym adresem pokój 20.

Dyrekcja M. T. P. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane Oddział 
w Poznaniu przyjmie na­
tychmiast pewną ilość ro­
botników budowlanych. 
Zgłoszenia dó Wydziału 
Ogólnego ul. Zeylanda 12 
n ptr. 161

Kupię willę — dzielnica 
obojętna, pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty pod 145 
„Gazeta Poznańska".

Zagubiono kartę rejestr. 
R. K. U. Jarocin, nazwi­
sko Wieliński Leon, za­
mieszkały Radlin, pow. 
Jarocin. 158

Łucjan Rudnicki («®i

i Mwa
Przychodzić później z jakiejś pogadanki poza domem 

t®ż nie wypadało, by nie budzić domownikó’/. Mieśzka- 
nie było tanie, sześćdziesiąt kopiejek miesięcznie, i w 
porównaniu z tymi, gdzie dwóch ,,stancyjarzy“ zajmo­
wało jeden siennik na podłodze, komfort, ale dla mnie 
krępujące ze względu na pracę propagatorską, która się 
rozszerzała i wymagała pewnego przygotowania w do­
mu. Nie mieliśmy zaufania do małżonków i wypadało 
się ze wszystkim kryć. Nie na wiele się to przydało. 
Nasze konszachty, porozumiewania na migi, wychodze­
nie z domu „na spacer" podczas niepogody nie uszły 
uwagi pani Weroniki. Dopatrzyła się w tym demorali­
zujących wpływów Józefa na mnie. „Niech nie chodzi 
z nim do ty ździry"!

Spąsowiałem, co potwierdziło domysły, i wszystkie 
moje tłumaczenia trafiały w próżnię.

Gospodyni była mi szczerze życzliwa — rzucało się w 
oczy, że jestem porządny „stancyjarz". Komorne zapła­
ciłem z góry, nie miałem żadnych wymagań, najdłużej 
odmawiałem pacierz i podobno, po natychmiastowym 
zasypianiu, spałem mocno, bez chrapania. Pani Wero­
nika nie mogła się mnie nachwalić z tego powodu: „Spi 
toto jak kocie" — i jeszcze większą otaczała opieką, 
ostrzegając przy każdej sposobności przed starokawalęr- 
skimi nałogami szwagra. Stale podkopywała naszą 

przyjaźń, a nie widząc pożądanego skutku, dążyła do 
rozłączenia na$ przez wymówienie mieszkania Józefowi. 
Ja natomiast pragnąłem trochę miejsca i światła, tym 
bardziej, ż® Łęcki zdobył nową książkę, opisującą zie­
mię i jej rozwój. Takiej książki w ogóle do mieszkania 
Możdżeńskich nie można było przynosić. Wywołałaby 
ona zdziwienie, domysły i niepożądane plotki. A w Wi­
dzewie osadzono specjalnego komisarza policyjnego, 
sławnego Jegorowa, który bacznie śledził wszelkie nowe 
przejawy wśród robotników. Prosty robotnik („czorno- 
roboczij") czytający geologię!

— A tobie na co to potrzebne?! — pytał w podobnych 
wypadkach, wdzierając się do mieszkań podejrzanych 
o nieprawomyślność, a robotnik czytający cokolwiek 
poza książką do nabożeństwa wzbudzał podejrzenie nie 
tylko w Jegorowie. Kościół również bronił „ustanowio­
nego porządku".

W owym czasie nie było jeszcze w Widzewie kaplicy; 
należeliśmy do parafii św. Krzyża, gdzie już od dawna 
prowadzono wojnę ze socjalizmem. Z ambony walczono 
ze „złym duchem" w przenośni, cenzura nie pozwalała 
wymieniać go publicznie z imienia. Za to konfesjonał 
dokonywał szeptem egzorcyzmów. Niejeden robotnik 
musiał się strzec własnej żony jak żandarma. Wiadomo, 
socjaliści pacierza nie odmawiają, żyją „na wiarę", w 
Boga nie wierzą i czytają bluźniercze „gazetki". Taki 
od razu się zdradzi.

Koło socjalistyczne pod przewodnictwem Grczyka, do 
którego i ja należałem, było zaprzeczeniem tej opinii. 
Kędzierski dowodził, że ustami tercjarek diabeł prze­
mawia. A jednak — wierni synowie kościoła — byliśmy 
bardziej niebezpieczni niż niejeden z tych, co pacierza 

już nie odmawiał. Dwóch towarzyszy Koła zupełnie 
nie umiało czytać, trzech z trudnością dukało, ale wszy­
scy głodni byli drukowanego słowa i Bożej prawdy, po­
krywającej się ściśle z marzeniami o kulturalnymi bycie 
i wolności.

Było drugie Koło, zgrupowane przy towarzyszu Grze­
laku, któiy wierzył w Boga, ale nienawidził Jego przed­
stawicieli. Ostre starcia między towarzyszami uśmierzał 
Łęcki obrazami nieba na ziemi, któreśmy już w naszym 
gronie posiadali, a chodziło przecież o to, żeby wszyst 
kich uszczęśliwić. Kościół był o tym poinformowany 
przez konfesjonał znacznie lepiej niż carska „ochrana’* 
i bronił swej władzy wszystkim środkami, a wpływy 
miał szerokie. Nad Widzewem, Zarzewem, Chojnami, 
Rudą i innymi przedmieściami Łodzi panował tak samo 
wszechwładnie jak w Sulejowie. Na przedmieściach nie 
było „wiarusów" *) „Zepsucie" kryło się w gąszczu ka­
miennych skrzyń w śródmieściu, ale nawet tam raz do 
roku, w Wielką Sobotę, kościół rękami wiernych stawiał 
pod pręgierz opornych. W roku 1901 widziałem w tym 
dniu ruchomości „sprośników" przed domami na ulicy 
w trzech punktach miasta: na Sienkiewicza (nie pamię­
tam dawnej nazwy) przy wylocie na Gubematorską, na 
Wólczańskiej przy Nawrocie i na dolnym odcinku Śred­
niej. Każdy taki dom był pod wielkanocną ekskomu­
niką:

— „Gdzie mieszkają „wiarusy^, nie będzie święco 
nego"!

J) tzn. żyjących „na wiarę".

(Ciąg dalszy nastąpi)
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będzie czuwał nad współzawodnictwem pracy i poszanowania godności ludzkiej

w® wszystkich fabrykach
Na wsunę zebranie Komitetu Miejskiego w Gubinie przy- 

b^o 350 towarzyszy. Władze partyjne reprezentowali: 
przedstawiziel Komitetu Wojewódzkiego z Poznania tow. 
Janusz i przedstawiciel Komitetu Powiatowego tow. Mo
ścib o-lUki,

Zebranie otworzył tow. Ko­
nieczny, zapraszając na prze­
wodniczącego tow. Floriana 
Tomaszewskiego.

Sekretarz Komitetu Miej­
skiego złożył sprawozdanie z 
pracy na terenie Gubina, po­
dając dane statystyczne o sy­
tuacji gospodarczej miasta, 
następnie omówił plan pracy 
Komitetu na rok 1949, ogólne 
zagadnienia zarządu miej­
skiego i Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Z kolei delegat Komitetu 
Powiatowego wygłosił obszer­
ny referat ze szczególnym u- 
względnieniem zagadnień 
miejskich.

Po referacie i sprawozdaniu 
wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której zabierało 
glos kilkunastu towarzyszy.

Tow. Popłoński mówił o wal 
co klasowej, która toczy się 
na wszystkich odcinkach na­
szego życia. Dlatego też z każ­
dej placówki należy usunąć 
wrogie elementy reakcyjne i 
zastąpić je ludźmi przodujący-

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELANSKA 
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08. Milicja Obywatelska — 55$ 
i 666, Urząd Bezpieczeństwa — 307 
i 308, Apteki — 900 i 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo­
zu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

Ślusarze i blacharze 
BĘDĄ MIELI ŚWIETLICĘ

Na ostatnim zebraniu cechu bla­
charzy i ślusarzy postanowiono 
otworzyć świetlicę w uzyskanym 
lokalu prtzy ul. Łazienki 5/6. W 
świetlicy będzie podręczna biblio­
teka fachowa, wszelkie gry towa­
rzyskie, pisma fachowe i gazety.

(K-c)
NOWI MISTRZOWIE PIEKARSCY

W cechu piekarskim odbyły się 
egzaminy czeladnicze i mistrzow­
skie. Tytuły mistrzów uzyskali ob. 
ob. Kłapczyński, Stasik i Nowak. 
Poza tym czterech uczniów kra­
wieckich zdało egzamin czeladni­
czy. (K-c)

ZEBRANIE Z W.
INWALIDÓW WOJENNYCH R. P.

Powiatowe kolio Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. w Gorzowie or­
ganizuje w dniu 6 marca br. o go­
dzinie 10 w sali restauracyjnej 
„Zacisze" wielkie zebranie infor­
macyjne. (K-c)

OKRADLI RESTAURACJĘ 
z wódki

W nocy z 15 na 16 bm. nierozpo­
znani dotąd sprawcy skradli z re­
stauracji J. Berdowskiego. 20 litr, 
wódki monopolowej, 2 butelki wi­
na i 1 kg kiełbasy. M. O. prowadzi 
dochodzenia. (K-c)

NIEWDZIĘCZNY SUBLOKATOR
Ob. Florian Trojanek, zamieszku­

jący od dłuższego czasu jako sub- 
lokattor u ob. Kazimierza Kandury 
w Gorzowie, sJ<radł swemu gospo­
darzowi ubranie. Zwrócił je wła­
ścicielowi dopiero przy pomocy 
M. O. wskutek czego bodzie miał 
jeszcze przykrości w sądzie. (K-c)

REPERTUAR KIN
ZłEMI Lm3USK8EJ
DREZDENKO: „Polonia" — Sta­

lowe serca.
GORZÓW: „Capitol" — Narzeczo­

na z Turkmenii.
GORZÓW: „Słońce" Zielone la 

ta.
GUBIN: „Pionier" — U progu 

tajemnicy.
KROSNO: „Lubuskie" —.Nauczy- 

cielka wiejska.
KRZY2: „Polonia" — Mężczyźni 

w jej życiu.
LUBSKO: „Patria" — Aleksander 

Newski.
MIĘDZYRZECZ: „Świt" — Ostat­

ni Mohikanin — Krążownik Wa 
reg

STRZELCE KRAJEŃSKIE: „Osad 
nik" — Bolero.

SULĘCIN: „Lech" — Bohatero­
wie pustyni.

ŚWIEBODZIN: „Rialto" — Czer­
wony krawat.

TRZCIANKA: „Corso" — Maska­
rada.

WITNICA: „Kometa" — Okolicz­
ności łagodzące.

WSCHOWA: „Hel" — Rodzina 
Froment.

ZIELONA GÓRA: „Nysa" — Pło- 

mi z klasy robotniczej, mało 
i średniorolnego chłopstwa

Tow. Stępka zwrócił uwagę 
na sprawę wychowania 
młodzieży i zaznaczył, że na­
leży organizować kursy do­
kształcające oraz prowadzić je 
w demokratycznym duchu ce­
lem nadania młodzieży wła­
ściwego kierunku rozwoju.

Dalej poruszył szereg istot­
nych spraw, związanych z czy 
telnictwem prasy partyjnej. W 
rodzinach kilkuosobowych każ 
dy członek rodziny powinien 
prenumerować inne pismo, 
ażeby mógł się zamienić z 
bratem, czy siostrą oraz po­
dzielić z nimi swoimi spo­
strzeżeniami i uwagami.

Szczepienie trzody i chroby pszczół
iemaiem dwudniowego zjazdu
lekarzy weterynarii w Gorzowie

Celem zapoznania lekarzy weterynarii województwa poznań 
skiego z metodami szczepień ochronnych trzody chlewnej 
niezjadliwą szczepionką Stauba oraz z najnowszymi zdoby­
czami w leczeniu chorób pszczół odbył się w Państwowym 
Instytucie Weterynarii w Gorzowie dwudniowy kurs, w któ­
rym wzięło udział okpło 140 osób.

Zjazd otworzył wicewojewo­
da tow, J. Musiał, po czym wy 
świetlono doskonały film nau­
kowy piod. radzieckiej pt. „Sło 
neczne plemię”.

W tym samym dniu uczest­
nicy kuisu wysłuchali 4 wy­
kładów c metodach rozpozna­
wania 1 leczenia chorób pszcze­
lich. Wykładowcami byli dr 
Kirkor, kierownik zakładu cho­
rób pszczelich i dr Patryn, 
przedstawiciel dep. wet z Mi­
nisterstwa Rolnictwa i R. R.

W drugim dniu kursu odby­
ło się posiedzenie naukowe pod 
przewodnictwem dr. Sawańskie- 
go, z-cy nacz. wydz. wet. woje- 
wódz twa poznańskiego. Ucze-

Za nielegalny ubój 
rzeźnik powędrował do więzienia
W dniu 16 bm w godzdnach 
rannych, patrol Milicji Oby- 
wateiskiej. przytrzymał podej 
rżanego osobnika, niosącego 
dużą walizę. Po wylegitymowa 
okazało się, że jest nim Hen­
ryk Szmanda, zam. w Gorzo­
wie przy ul. Drzymały 23, z 
zawodu rzeźnik.

Po skontrolowaniu walizy, 
znaleziono kilkanaście kilogra 
mów mięsa cielęcego, pocho­
dzącego z nielegalnego uboju. 
Szmanda wybierał się z tym 
mięsem na czarny rynek aż 
do Inowrocławia.

„Sprytnego" rzeżnika skiero 
wano do Komisji Specjalnej, 
a mięso skonfiskowano.

Walka ze spekulantami mię 
sem winna być obowiązkiem 
każdego obywatela, dlatego też 
należy informować M.O. o ka? 
dym zauważonym osobniku, iMaria Sanuk pierwsza kobieta - podmajstrzym

W zakła­
dach „Pol­
skiej Weł­
ny" w dzia­
le przędzal­
ni spośród 
wielu przo­

downiczek 
pracy wy­
różniła się
ob. Maria 

Sanuk. Kie­
rownik przędzalni* tow, Ta­
deusz Boczkowski, który jest 
dobrym fachowcem z długo­
letnią praktyką, wysunął jej 
kandydaturę jako najzdolniej-

miasta
Tow. Krysiak uważa, że 

tylko przy stałym szkoleniu 
i niesłabnącym uzbrojeniu ze­
społów pracowniczych w ideo­
logię marksistowską i przy 
stałej czujności nad wykona­
niem przyjętych na siebie zo­
bowiązań, współzawodnictwo 
w Gubinie da oczekiwane re­
zultaty.

Inni mówcy obok różnych 
problemów gospodarczych i 
politycznych omówili możli­
wości rozwoju Gubina i po­
wiatu przez rozbudowę domów 
mieszkalnych i ośrodków prze 
myślowych.

Nad całością akcji współza­
wodnictwa pracy powinna czu 
wać egzekutywa Komitetu 
Miejskiego i na każdy sygnał 
pojawienia się niedociągnięć 
lub osłabienia tempa wysyłać 
do zakładów pracy swoich 
aktywistów, których zada-

stnicy zjazdu zapoznali się z 
różnymi metodami szczepień i 
z zagadnieniem szczepień bez­
płatnych.

Poruszono również sprawę 
organizacji gromadzkich przo­
downików weterynaryjnych. Po­
siedzenie naukowe zakończył 
referat dr, T. Kobusiewicza pt. 
„Kongres sekcji weterynaryjnej 
F. A. O. w Warszawie.

Na zakończenie kursu człon­
kowie zjazdu zwiedzili cały 
zakład P. I. W.-u. Ze względu 
na to, że nie można lekarzy 
wet. odrywać na dłuższy czas 
od terenu, kurs ten trwał tylko 
2 dni. Miał on jednak duże 
znaczenie w przeprowadzonej 

który przewozi lub handluje 
nielegalnie mięsem. (K-c)

Siada Hi nad Oyii 
na dworcu kolejowym 
w Zbąszynku

Dzięki inicjatywie Ligi Ko­
biet w Zbąszynku uruchomio­
no na dworcu dla podróżu­
jących kobiet z dziećmi, Sta­
cję Opieki nad Matką i Dziec 
kłem. Stacja składa się z 
dwóch czystych sal. Znajdują 
się tam łóżeczka dla niemów 
ląt, dwa łóżka dla kobiet, oraz 
apteczka. Stale dyżuruje pie­
lęgniarka. Zadaniem jej jest 
przygotowanie mleka dla dzie 
ci kobiet ciężarnych na stacji. 
Za mleko pobiera się mini­
malną opłatę, (el) 

w Zakładach „Polskiej Wełny0
szej pracownicy, na stanowi­
sko podmajstrzego.

Maria Sanuk urodziła się w 
miasteczku Suprasyl w pow. 
białostyckim.. Po śmierci ojca, 
mając lat. 13 przerwała naukę 
szkolną i zaczęła pracować 
jako robotnica sortowni szmat 
w firmie J. H. Cytron u naj­
większego wyzyskiwacza ro­
botników w powiecie biało­
stockim.

W roku 1927 przeżywała 
strajk z tysiącami innych ro­
botników, którzy walczyli o 

niem będzie zlikwidowanie 
wszelkich niedociągnięć.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos delegat Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Janusz, 
który stwierdził wysoki po­
ziom dyskusji i zaznaczył, że 
sprawy, poruszone na zebra­
niu, są wyrazem wyrobienia 
partyjnego i zorganizowanej 
pracy.

Następnie odbyły się wybo­
ry do nowego Komitetu Miej­
skiego. Na I sekretarza wy­
brano jednogłośnie tow. Alek­
sandra Prudnicza, na II se­
kretarza Władysława Koniecz­
nego. Poza tym w skład Ko­
mitetu weszli: Kwiecień, Świ­
ta, Musiałowski, Dudziak, 
Madej, Walkowska, Lewan­
dowski, Tomaszewski i Chmie 
lewski.

Na zakończenie walnego ze­
brania PZPR w Gubinie przy­
jęto rezolucję oraz odśpiewa- 
no „Międzynarodówkę".

obecnie walce o mięso, po nie- 
•waż właściwa organizacja szcze 
pień ochronnych jest poważną 
bronią, która dopomoże nam 
wygrać tę walkę.

Kolejarze zielonogórscy 
funduję sztandar dla ZZK

Nasz korespondent fa 
bryczny zielonogórskiej 
PKP, tow. PUDŁOW­
SKI, donosi: %

Zarząd Oddziału Związku 
Zawodowego Kolejarzy w Zie 
lonej Górze uchwalił dokona­
nie wśród pracowników kole­
jowych zbiórki, celem ufundo­
wania sztandaru ZZK. W 
związku z tą sprawą na nad­
zwyczajnym zebraniu informa 
cyjnym, w Zielonej Górze za­
padła uchwała wszystkich tut.

Rolnicy powiatu gorzowskiego 

domagalą sią przMóui mau
Na ostatń-iej odprawie ak­

tywu rolnego PZPR, SL i „Sa 
mopomocy Chłopskiej" przy 
omawianiu akcji hodowlanej, 
poruszono sprawę makuchu, ja 
ko paszy bardzo wartościowej, 
którego niestety chłopi, kon­
traktujący len, nie mogą u- 
zyskać.

Roszarma lnu i konopi w 
Gorzowie zapytana, jakie wi­
dzi możliwości w uzyskaniu 
makuchu, w proporcji do od­
stawionego lnu, odpowiedzia­
ła, że do niej należy tylko 
kontraktowanie lnu, dostar­
czanie ziarna pod zasiew, a 
ze sprawą wytłaczania oleju 
nie ma nic wspólnego.

Formalnie jest wszystko w 
porządku.

Jednakże Roszarni powinno 
zależeć na zwiększeniu upra- 

poprawę bytu. W strajku 
tym „granatowa policja" za­
biła jej brata. W czasie oku­
pacji pracowała w tym samym 
zakładzie w charakterze 
prządki aż do chwili zniszcze­
nia go przez uciekających 
hitlerowców. W roku 1947 
osiedliła się na Ziemiach Od­
zyskanych w Zielonej Górze, 
gdzie przystąpiła do pracy w 
Zakładach PZPW Nr 18 „Pol­
ska Wełna" w charaktrze śru- 
bownicy. W tym samym ro­
ku przystąpiła do współzawod­

Pracownik tutejszego In­
spektoratu Pracy ob. Michało­
wicz udał się przed kilku 
dniami do Zakładu Rentgeno­
logicznego przy Ubezpieczalni 
Społecznej w Zielonej Górze, 
w godzinach południowych, 
celem dokonania prześwietle­
nia. Na miejscu dowiedział 
się, że prześwietleń dokonuje 
się dopiero o godz. 2. Ob. 
Michałowic® przyszedł zatem 
kilka minut po rozpoczęciu 
prześwietleń.

Wiedząc o tym, że w czasie 
prześwietleń nie można wcho­
dzić do gabinetu lekarskiego,

Pożar

u „PolsMei Mie“
W drugim oddziale „Polskiej 

Wełny” — „Przyszłość ' przy 
ul. Fabrycznej, w aparacie do 
suszenia surowca bawełnianego 
wybuchł pożar. Dzięki spraw­
ności straży ogień z aparatu 
nie przedostał się na halę pro­
dukcyjną.

Przybyłe na miejsce wypad­
ku straże pożarne zlokalizowa­
ły ogień przez wybicie otworów 
w aparacie. . Straty, spowodo­
wane pożarem, oblicza się na 
30 000 zł. (Te) 

kolejarzy, ufundowania sztan­
daru za kwotę 130.000 zł.

Kolejarze, występujący licz­
nie na pochodach i uroczysto­
ściach, posiadają wprawdzie 
dobrą orkiestrę dętą, jednak 
mimo swojej liczebności, nie 
posiadali dotychczas własnego 
sztandaru. Rzucało się to wszy 
stkim w oczy.

Na najbliższej uroczystości 
wystąpią kolejarze zielono­
górscy z własnym sztanda­
rem.

wy lnu, co udałoby się z pew­
nością, gdyby zatroszczyła się 
'właśnie o makuch, który może 
ją nie interesować, ale bar­
dzo interesuje rolnika, orga­
nizującego na większą skalę 
gospodarkę hodowlaną.

Połączenie dwóch momen­
tów, a mianowicie uprawy 
roślin przemysłowych z akcją 
hodowlaną, jest dziś palącym 
zagadnieniem. Roszamie w i- 
mię własnego interesu winny 
się starać o to, żeby w przy­
szłym kontraktowaniu lnu, 
przewidziały choćby częściowe 
odprowadzenie makuchu do 
tych rolników, którzy przecho 
dzą na gospodarkę hodowla­
ną. Spodziewamy się. że Ro- 
szarnia lnu zmieni swoje zda­
nie. El-be.

nictwa pracy, uzyskując w 
poszczególnych etapach 171,9 
proc., 174,8 proc., a w roku 
1948 nawet 194,2 proc, normy.

Kierownik przędzalni jest 
przekonany, że wysunięta 
przez niego ob. Maria Sanuk 
będzie dobrym podmajstrzym 
i przykładem dla innych 
przodowniczek pracy, których 
w zakładzie „Polska Wełna" 
jest niemało. Ob. Maria 
Sanuk jest pierwszą kobietą 
podmajstrzym w zakładach 
przemysłu wełnianego przy 
obsłudze samoprząśnic.

(StW)

ubezpieczony zaczekał aż do 
ukończenia pierwszej serii 
prześwietleń. Skierowanie na 
prześwietlenie doszło przez 
ob. Świetlik do rąk doktora 
Ziętka. Ten, kiedy zapoznał 
się z treścią skierowania., zer­
wał się gwałtownie z krzesła 
i oddając skierowanie chore­
mu, wskazał mu bez słowa, 
nonszalanckim ruchem ręki, 
drzwi wyjściowe.

Cała scena odbyła się jak­
by na niemym filmie. Z obu 
stron nie padło ani jedno 
słowo.
Oburzenie ob. Michałowicza 
jest tutaj zrozumiałe. Ale 
dlaczego oburzył się doktor 
Ziętek i jak na to zareaguje 
Ubezpieczalnia Społeczna w 
Zielonej Górze — naprawdę 
to ciekawe. (KG)

Barczama niszczy
lasy lubuskie

Na terenie Dyrekcji Lasów 
Państwov/ych okręgu lubu­
skiego w nadleśnictwach Lub 
niewice, Glinki, Skwierzyna i 
Krobielewko, stwierdzono wy­
jątkowo duże nasilenie wiel­
kiego szkodnika lasu — bar­
czatki, która zimuje w ściółce 
leśnej. Wczesną wiosną po 
pniach drzew barczatka dosta 
je się do koron i podcina igli­
wia. Wskutek czego schną drze 
wa. Teren szczególnie zagro­
żony wynosi około 450 ha sta 
rego lasu.

Dyrekcja Lasów Państwo­
wych rozpoczęła pierścienic- 
wanie drzew, wygładzenie ko­
ry na wysokości 1,5 m i lepo- 
wanie drzew zagrożonych przy 
pomocy specjalnych przyrzą­
dów. tzw. więzów, lepkim pre­
paratem, nie wrażliwym na 
działanie atmosferyczne. Przez 
nałożenie pasków lepowych 
gąsienica nie przedostanie się 
do korony drzewa i ginie z 
głodu.

Akcją kieruje na terenie 
Dyr. Lasów Państw. — Go­
rzów, inż. Syski. (el)

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 i 144.
Szpital Powiatowy: 125 i 854.
PCK.: 489-
Karetka Pogotowia Ubezpieczal­

ni Społecznej; 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu

Przeciwpowodziowago 272 wzgl. 100.
DYŻURY LEKARZY
23. 2. dr. Bronisław Bielak, Sie­

miradzkiego 18 tel. 885
24. 2. dr. Maria Szadkowska. Boi. 

Chrobrego 42
25. 2. dr. Zbigniew Pieniężny, Sta­

lina 3 tel. 125

NOWE KOŁO ZMP
Z inicjatywy Zarządu Powiato­

wego ZMP w gromadzie Racula 
założono nowe koło. Na zebranie 
organizacyjne przybył przedstawi­
ciel ZMP kol. Chamera, który w 
krótkich słowach nakreślił zebra­
nym zadania i obowiązki Z.M.P. 
W skład nowego zarządu wchodzą 
kol. kol. Tadeusz Pirog, Wanda 
Czerniakowska i Jan Krzyżanow­
ski. (Te)

GOŚCINNY W7YSTĘP
Zespół teatralny przy Liceum 

Handlowym i Liceum Ogólno­
kształcącym w Gorzowie w naj­
bliższych dniach przybędzie z go­
ścinnym występem sztuki ludowej 
pt. „Łobzowianie" według Anczy- 
ca. (Te)

TURNIEJ SZACHOWrY
W dniu 22 lutego 1949 r. praco­

wnicy Ubezpieczalni Społecznej 
rozpoczęli w swojej świetlicy tur­
niej szachowy o mistrzostwo Zwią­
zku Zawodowego PIUS. W chwali 
obecnej wysuwają się na czoło 
tow. Garbaj i tow. Czesław Rosół.

(NJ)

6 MIESIĘCY WIĘZIENIA
ZA KRADZIEŻ KIESZONKOWĄ
Stanisława Wysocka z Zielonej 

Góry, korzystając z tłoku w kolej­
ce, wyjęła z kieszeni ob. Konstan­
cji Rutkowskiej portmonetkę z za­
wartością 1800 zł — oraz 2 karty na 
mleko. Sąd skazał oskarżoną na 
karę 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata.

GRZYWNA ZA NIELEGALNĄ 
uprawę tytoniu

Za nielegalna uprawę tytoniu ob. 
Jan Kielak z Rzecina gmina Boja­
dło wyrokiem Sądu Grodzkiego 
otrzymał grzywnę w kwocie 3300 zł 
oraz będzie musiał pokryć koszta 
sądowe.


